KURJER KRAKOWSKI. 


D. 24 lutego. 1855. 


Zygmunt August w dniu 
wczorajszym  ukorono” 
„nowany, dziś odbierał 
przysięgę, T 1530. 


= KRAKOW. 

W dniu onegdajszym na bal za- 
powiedziany w sali W. Knotza przez 
Towarzystwo Strzeleckie, którego 
dochód przeznaczono na opatrze- 
nie w żywność tutejszych ubogich, 
zgromadziło się tak wiele osób, iż 
się zaledwie w obszernćj sali po- 
mieścić mogły. Ten czyn dowo- 
wodzi jasno, iż mieszkańc Kra- 
kowa gotowi są do wszelkich ofiar, 
skoro ich celem jest niesienie ulgi 
cierpiącemu ubostwu. _Ztego po- 
wodu ośmielamy się wyjawić życze- 
nie, aby Towarzystwo wspomnione 
zwy ogłosić powtórną zabawę 
w tak szlachetnym zamiarze. Spo- 
dziewać się również należy, iż pu- 
bliczność zbierze się licznie w dniu 
dzisiejszym na bal dla dzieci, z któ- 
rego . dochód, Towarzystwo Dobro- 
czynności obróci na wsparcie ubo= 
gich w Zamku umieszczonych , gor- 
liwej opieki doznających od swoich 
czcigodnych opiekunów. 

Teatr Narodowy. = l e 
przyjmowali wczoraj- rzęsistemi 
oklaskami tancerzow 1 tancerki ba- 
letowe z Wiednia, pp. Koblerów i 
Bernardellich. P. Szrejber - brzu- 
chomowca i artysta mimiczny, za- 
dziwił wszystkich szybką zręczno- 
ścią w zmianie ubiorów i jednostaj- 
nością w udawaniu głosu sześciu 
osób, wchodzących do sztuki, któ- 
rą ten artysta sam jeden przedsta- 


Ner 


' wił, Widowisko zakończyła weso- 


SOBOTA. 


Widzowie 


Pismu to kosztuje kwar- 

talnie złp. 5 i wychodza 

codziennie (wyjąwszy nie- 

dzielę i święta uroczysto) 
po południu, 
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ła komedyjka: gdzie też nasi mę- 
żowie chodzę, ze zwykłym talen- 
tem odegrana przez pp Nowińskich. 
Jutro przedstawioną będzie wielka li- 
ryczna drama ze śpiewatni ı tanca- 
mi przez pp. Koblerów i Berna- 
dellich pod tytułem: Precyoza. 


Francya. . Powszechna uwaga w 
Paryżu jest obecnie wytężoną na 
czynności komuissyi, którą wyzna- 
czono do rozpoznania dowodów tv- 
czących się długu amerykańskiego. 
Zdanie kommissyi nie jest stanow- 
cze, która np. w roku zeszłym by- 
ła za wypłatą długu, ale izba de- 
putowanych odrzuciła ten projekt 
większością „głosów. „Na pierwszą 
wiadomość, mówi jeden paryzki 
dziennik, o mowie Jaksona, wma- 
wiali ministrowie w deputowanych, 
iż jezl odmówią wypłaty 25 miljo- 
nów, muszą potem zezwolić na 50 
miljonów dla przygotowania się do 
wojny. Lecz nic więcej nie zadzi= 
wia, jak taka pogrożka wojny w 
podobnem zdarzeniu  Cózby Jak- 
son zyskał niechcąc wchodzić ` w 
nowe układy? Strzelanoby dlugo 
do siebie z armat na niezmiernem 
polu bitwy, które dwa światy od- 
dziela; zatopionoby wiele okrętów, 
inneby złupiono, a nareście ukła- 
dy musiałyby zakończyć wojnę. — 
Lepiej jest zatem i dla Ameryki, 
teraz się układać, dopóki bagnety 


dwóch narodów nierozdzielają! Nic 


po dziwnego, że Ameryka prze- 
konywa się codziennie o nierozwa- 
Znym postępku Jaksona. Z innéj 
strony nasi ministrowie uważają ten 
traktat jako stanowiący o ich losie. 
Na odrzucenie swego projektu , od- 
powiedzą dymissją , jeźli się uważa- 
ją za namiestników Ameryki. Lecz 
jako na ministrów Francyi, mało 
powinna wpływać zmiana ich pro- 
jektu. Jest wiele obrońców tego 
traktatu, którego wypadek dotąd 
niewiadomy , ci ganią jednak spo- 
sób, w jaki ministrowie postępują 
Jeźli ministrowie z bojaźni nagany, 
gdy ich projekt odrzucony zosta- 
ną, chcą się oddalić, niech to za- 
raz uczynią, bo ta nagana na nich 
cięży. > H. 

— Lord Brougham udał się już 
do Anglii. W hotelu rossyjskiego 
pam w Paryżu, obrazy i wsze- 
akie sprzęty należące do hr. Poz- 
zo di Borgo dotąd jeszcze pozosta- 
ją, Z czego wnoszą, iż ten dyplo- 
mat wróci zapewne do ` Pa- 
ryża. Od czasu przybycia do Pa- 
ryża Jenerała Sebastiani, ani jeden 
dzień nie upłynie, w którymby 
kilka godzin nienaradzał się z kró- 
lem. Często tyin naradom bywa 
obecny Rigny minister spraw zagra- 
nicznych. Lecz bardzo często zo- 
stają z sobą bez świadków, Dotąd 
pokrywa głęboka tajemnica dzień, 
w którym Sebastiani opuści Paryż 

Anglia, Wszystkie stronnictwa 
zajmują się teraz  szczególniej, 
aby (wybór prezesa izby „n'ższćj 
adł korzystnie dla kazdego znich. 
Sli ysiko zwolennicy reformy 
dokładają obecnie wszelkich starań, 
aby na pierwsze posiedzenie parla- 
mentu zebrali się wszyscy ieh strou- 


jski poseł przy 
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nicy, dla zapewnienia sobie wybo- 
ru na to dostojeństwo, lorda Aber. 
kromby, deputowanego z miasta- 
Edyaburga.-- Już poczynili do tę. 
go potrzebne przygotowania į 
wszystko zapowiada , ze reformiścj 
swój cel osiągną. Wybór ten na- 
stąpi dnia 19 lutego w południe, 
Porobiono z tego powodu bardzo 
wiele zakładów; największa liczba 
zakładających się utrzymuje iż p. 
Aberkromby niezawodnie wybrany 
zostamie. Jeźli te przepowiednie się 
zjszczą, Torysowie w takim razie 
ztrudnością potrafią zatrzymać swą 
władzę. — Now cesarsko - rossyj- 
kia pity 
przybył juz do Anglii. — 
Hiszpania. Jenerał Valdez przy 
jął ministerstwo wojny i udał się 
do Madrytu. Podług doniesień z 
tego miasta, Llauder przybył zno- 
wu do Katalonii i objął dawne do- 
wództwo. Depesza  telegraficzna 
donosi, że jay zostali odpę- 
dzeni od oblężenia miasta Elizon= 
do i ratowali się ucieczką.  Wia- 
domości zSan Sebastian donoszą 
że Mina dnia 27 stycznia wyruż 
szył z Pampeluny na czele 1g ty- 
sięcy wojska i pobił zupełnie Zu- 
malakarreguja, który miał być ran- 
ny a 4 jego jenerałowie zabici. — 
Miał także zabrać wszystkie, zap”- 
sy wojenne. Dotąd la wiadomość 
niepotwierdziła się jeszcze ani w 
Bajonnie, ani w Monitorze francu- 
zkim, które jednakze zgadzają się 
nato, iż powstańcy musieli ucie- 
kać od Elizondy i że Mina przy- 
brał grozną postawę. Ministrowie 
królowej oświadczyli uroczyście, ! 
Hiszpania nie potrzebuje obcej po~- 
mocy.  Spieszneim i sprężysiem 
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działani owinai stwierdzić te 
memeh bowiem| ich spół- 


słowa , wielu BOY. 
obywateli niepodzielają DRZEZ 
_ ufania. 


W Kalendarzu rządowym na rok 


5, międz kawalerami wielkie- 
zadał ża Izabelli katolickiej, znaj- 


duje się lzraelita Rotszyld. Wy- 

dek ten|, mówi jeden dziennik, 
dowodzi postępującej oświaty w Hi- 
szpanii , szcz:gólniej zaś wykazuje 
czarodziejską potęgę, którą złoto 


pokonywa  najwięcćj zadawnione 
przesądy narodu. (G.H ) 
Włochy,  'Verażniejsze ministe- 


ryum angielskie zawiadomiło swe- 
go posła w Florencyi, że Anglia 
wszystko poświęci, aby utrzymać 
ks królowej portugalskićj Donny 
Maryi da Gloria , i w potrzebie bro- 
nić jéj będzie przeciw zewnętrznym 
nieprzyjaciolom. Nigdy nie po- 
zwoli na powrót Don- Miguela do 
Portugalii i zyczy aby państwa 
Włoskie uznały jak najprędzćj pra- 
wą królowę, a przez to kraj od 
walki stronnictw zabespieczyły — 
Poseł angielski w Rzymie doręczył 
to przedstawienie Kardynałowi se- 
kretarzowi państwa a razem oświad- 
czył, iż rząd portugalski wszy- 
stkiego dołoży. aby rozpocząć zno- 
wu” układy zstolicą Rzymską, syjktó- 
rych pojednanie będzie miał na 
uwadze. Wcale niespodziewano się 
w Rzymie podobnćj wiadomości od 
angielskiego rządu; innemi cieszo- 
no się nadziejami, skoro Robert 
Peel obją ster ministeryum Wie- 
lu dyplomatów wysłało gońców dla 
zaniesienia tćj wiadomości swoim 
dworom. Najwięcćj utrudzać bę- 
dą te układy Biskupi, których Don 
Pedro wyłączył od amnestyi i ci 


swoje dostojeństwa opuścili. 


dzą ze znowu odzyskają eN 
dności.— Położenie Don Miguela 
w Rzymie bardzo się przez to zmie= 
ni: dotąd uważano go tutaj za kró 
la Portugalskiego. Niektórzy twier- 
dzą, iz na zawsze Rzym opuści. 

Turcya. Sułtan zawiadomił u- 
rzędownie posłów zagranicznych o 
ustąpieniu Egipcyan z prowincy! 
Orfa. Spodziewa się również udzie- 
lić podobną wiadomość o wypłacie 
haraczu przez Mehmeda Alego, 
gdyż ostałni zapewnia, że się w krót- 
ce uiści Turecki kommissarz udał 
się do Albanii, gdzie niespokojno- 
ści wybuchły. Ma on pełnomo- 
cnictwo od Sultana do ulzenia cię- 
żarów , aby skłonić Albańczyków 
do pokoju, a w razie odrzucenia 
przez mich tćj ofiary, surowemi 
środkami przywrócić spokojność— 
Sułtan udzielił znaczne przywileje 
mieszkańcom wyspy Samos I uwol- 
ich od cła płaconego dotąd od 
przywożonych towarów. 

Belgia. Zżołnierzy belgijskich , 
którzy walczyli za sprawę Don Pe- 
dra, powróciło już do swej ojczy- 
zny 203 i ci składać będą oddziel- 
ny batalion. — Codziennie oczeku-= 
ją w Ostendzieokrętów z żołnierza- 
mi przybywającemi z Portugalii. — 

Stany Zjednoczone' Ameryki pół- 
nocnej. Piszą z Wasyngtonu , iż se- 


mat na posiedzeniu zeszłego miesią- 


ca, objawił swoje niezadowolenie z 
nierozważnych pogrozżek Jaksona 
przeciw Francyi. Postanowił także 
x BĘ , s , 
nieuchwalać zadnychĘ środków 'dla 
chwycenia się odwetu siłą zbrojną, 
ma bowiem przekonanie, iż wojna 


¿ Francyą z jednej strony byłaby 
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szkaradną niewdzięcznością wzglę- | czątek złego On namawia zbój- 


dem dobroczyńcy, któremu Ame-| ców 


ryka winna w części swoj 
podległy; z drugiej zaś strony spo- 
dziewa się, iż Francya po ocenie- 
niu słuszności pretensyi Ameryka- 
nów, nie omieszka takowych za- 
spokoić. Ludzie podejrzhwi usiłu- 
ją w mówić w obywateli ph dwóch 
narodów , że cały ten dług, który 
tyle, hałasu narobił od lat kilku, 
jest, wyłączną własnością dwóch 
osób, ztych jedną ma być podług 
nich Jakson, a drugą wielkiego 
znaczenia Francuz. Inni znowu po- 
wodowani nienawiścią przeciw pań- 
stwom, w związkach przyjaznych 
oddawna żyjącym i dla których jest 
solą w oku wszelki odmienay spo- 
sób myślenia i działania, pragnęli- 
by z całej duszy poróżnić te naro- 
dy, aby mogli opiewać swoje trjum- 
fy. (G., A. 
Modli się pod figurą, a ma dja- 
bła za skórą. — Wyraz „figura“ 
w tém Pais nie oznacza 
przenośni, ale obraz świętego lub 
prosty krzyż drewniany, który po- 
spolicie unas w Polsce przy wio- 
skach lub na rosiajaych drogach 
stawiają. Całe to przysłowie okre- 
śla dokładnie obłudnika, co tylko 
dla oka ludzkiego wznosi modły | 
ku Stwórcy, a wewnątrz myśli o 
niecnych sprawkach. Myśl „ma dja- 
bła za skórą“ oznacza zbiór wszy” 
stkich złości, występków i samych 
nawet zbrodni. Wyraz djabeł okre- 


gorszego człowiek myślą objąć 
zdoła: gdyż lud uważa go za po- 


śla nam to wszystko, co tylko | 


byt nie-|-zdrady; 


do łupieztwa, przyjaciół do 
żony do złamania wiary, 
panny do niestałości, cnotliwych 
do zaprzedania duszy własnej, sło- 
wem do wszystkiego, CO kazi ród 
ludzki. „ALE 

W pewnem mieście tak zapowie- 
dziano widowisko przedstawiane - 
przez zwierzęta: Dziś artyści czwo-- 
ronożni będą mieli zaszczyt dać 
wielką reprezentacyą i t.d. Co do-. 
wodzi wielkiego postępu sztuk pię= 
knych, gdy już i zwierzęta tytułu- 
ją się artystami ?! 


Szarada. 
Pierwsze z drugiem w tych cza- 
sach w wielkiej modzie bywa, 
Wdzięki, szpetność i cnotę i chy- 

trość pokrywa: | 
Trzecie z czwartem wyraża uczu- 

cie wesela, 

Kiedy dziewica ujrzy swego przy- 
jaciela: N 
Wszystko zabawa , w której na prze- 


miang, 
Dowcip z pustotą bawi osoby ze- 
Z brane. 

naczenie przeszłej szarady jest: 
dama,) aż: 


Przybyli do Krakowa. Baczyński 
Ignacy, Dobrzyński Antoni, Do- 
brzyński Maurycy, łutkowski Mar- 
cin, Sojecki Jacenty, Wollenberg 
Chrystyan, Stadnicki Fortunat, Po- 
tocka Teofila z Galicyi. Kremper 
Henryk, Hoffmann Chrystyan, Rae- 
der Wilhelm; Anisilo Mibili z Prus. 
Futerski Antoni z Polski. 
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